
PIH, D
Po pierwsze słyszysz P, masz od razu problemJa to wiem ty ukrywasz, chcesz wyrobić normęZmyślone historie, reanimowane bitemRobisz rapem dzieciakom, za parę stówznów z głów znów fabrykęWstaję z rana, przeglądasz dziennikiPiki zakreślają akcję z policyjnej kronikiNa białej kartce pojawiają się brudne trikiPrzecież was znam, nadpobudliwe cipyNie potrafisz wjebać najebanemu, to faktKażde wasze słowo na mnie, szczanie pod wiatrFajny rap (fajny) a słowa jak sylikonDla was scena 2002, erotykonTy, który robisz w mieście za największą mendęTy, co wycinasz mój wokal, wszczynasz fermentTy, wredny skurwysynek śmiesznej skaliTy pajac, którego wszyscy z góry obsrali[x2]To gra emocji, w której wypadasz bladoDla ciebie długi pocałunek na dobranocSię nie odstanie, to co już się stałoSiemano, siemano, siemano, siemanoPotem słyszysz I i się irytujeszCzekaj cię kurwa zweryfikuję, chwilęTakie jak ty pedryle, nie będę cię kryłŻeby uciec od gówna, musiałem zmienić swój stylMoże to zaleta, a może moja wadaŻe nie potrafię od kumpli patentów podpierdalaćJesteś głupi czy bezczelnie na coś liczysz?P.I.H. jest jeden, nie rozbijesz tej matrycyDość trzymania w tajemnicy, czasu nie marnujPoproś a dam ci z pod pióra kilka bękartówMoje wersy versus imitacja wielkie ja, yoJedyne na co się zdobywasz - o, o, o, oMoje ręce pracują zawsze nad swoją doląOd dwóch lat próbuję opuścić błędne kołoP.I.H. solo, a ty giniesz w tłokuTy w szoku, a mogły, ja jak sól w twoim oku[x2]To gra emocji, w której wypadasz bladoDla ciebie długi pocałunek na dobranocSię nie odstanie, to co już się stałoSiemano, siemano, siemano, siemanoOstatnie słyszysz H i chuj cię strzelaO P.I.H. mówisz, że się zaprzedałWarszawa, tam teraz rymy składamPrzez chłopaków grzana ława, ponoć im nie pomagamByła okazja, wyjechałem za chlebemChciałeś grzebać w brudach? teraz ja w nich grzebięMaczasz palce w pomówieniach, noga się podwinieWiesz mój ziomek maczał palce w twojej dziewczyniePopatrz na siebie, ty i cała ta otoczkaWidziałem pod blokiem strach w tych kaprawych oczkachŻe niby co jeszcze? co? wciągam fetę?Okazałeś się krzyżówką chuja z taboretemPiHu tam, PiHu to, PiHu tamtoUsłyszałeś - goń się, pierdolona francoCały stres i strach w pięty ci spadłWyglądałeś jak, zmartwionej pizdy brat[x2]To gra emocji, w której wypadasz bladoDla ciebie długi pocałunek na dobranocSię nie odstanie, to co już się stałoSiemano, siemano, siemano, siemano
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